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  Czym jest Nowa Korona Polskich Gór?



  Zdobywcy Korony Gór Polski powinni z zainteresowaniem przyjrzeć się podziałowi naszego kraju na regiony fizycznogeograficzne. To one są podstawą do wyznaczania najwyższych szczytów poszczególnych pasm górskich. Tymczasem najbardziej znana lista szczytów, opisana m.in. w przewodniku Korona Polskich Gór naszego wydawnictwa, wzbudza wiele kontrowersji – tak pod względem doboru szczytów, jak i ich wysokości. Gdy przygotowywano tamto zestawienie, uznano, że należy w nim umieścić szczyty dostępne wyłącznie szlakami turystycznymi, posługiwano się też aktualnymi wówczas – czyli w latach 90. ubiegłego wieku – danymi wysokościowymi. Jednak od tego czasu wysokość nad poziomem morza wielu szczytów zweryfikowano, co w kilku przypadkach spowodowało, że najwyższe wierzchołki niektórych pasm górskich są zupełnie inne niż te włączone niegdyś do Korony. Obecnie także o wiele łatwiej, dzięki dokładniejszym mapom, urządzeniom GPS czy też wyposażonym w lokalizację smartfonom, zdobywać również te szczyty, na które nie wyprowadzają znakowane szlaki piesze – o ile oczywiście nie przechodzi się przez tereny chronione, gdzie wolno poruszać się tylko po wyznaczonych trasach. Warto też wiedzieć, że stworzona uprzednio lista najwyższych szczytów pomija kilka masywów górskich – mimo iż funkcjonowały w obowiązującym wówczas podziale fizycznogeograficznym, jak np. Góry Sanocko-Turczańskie.
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  Tatry widziane z Turbacza



  Ostatecznym argumentem na rzecz przygotowania listy Nowej Korony Polskich Gór stał się jednak zaproponowany i następnie przyjęty nowy podział fizycznogeograficzny Polski, opublikowany przez grupę naukowców w 2018 r. Podział ten zmodyfikował znacznie najpopularniejszą do tej pory regionalizację fizycznogeograficzną naszego kraju autorstwa prof. Jerzego Kondrackiego. Dzięki temu liczba punktów na liście najwyższych szczytów gór Polski zwiększyła się istotnie – z 28 do 38; 22 kulminacje znajdują się w Karpatach, 15 przypada na Sudety, a jedna na Góry Świętokrzyskie. Na owej liście znalazły się najwyższe wzniesienia kilku nowych mezoregionów (to one są podstawą do wyznaczania najwyższych szczytów, gdyż odpowiadają przyjętemu popularnie turystycznemu podziałowi z Gorcami, Beskidem Śląskim, Karkonoszami itp.). Wyznaczając mezoregiony, które bierzemy w niniejszym przewodniku pod uwagę, kierowaliśmy się przede wszystkim kryterium tego, czy można ich wzniesienia określić faktycznie mianem gór: by być do nich zaliczonymi, muszą przekraczać 500 m wysokości bezwzględnej (tj. nad poziomem morza) i jednocześnie osiągać minimum 300 m wysokości względnej od poziomu dolin. W ten sposób ograniczyliśmy listę mezoregionów, pomijając np. znajdujące się w obrębie zarówno Karpat, jak i Sudetów rozmaite kotliny czy pogórza. Warto przy tym zaznaczyć, że na liście znalazły się mimo to niektóre „nietypowe” pogórza, bo nowy podział wprowadził kilka mezoregionów nazwanych „pogórzami”, jednak o faktycznie zdecydowanie górskiej rzeźbie (najlepsze przykłady to Pogórze Popradzkie i Pogórze Przedtatrzańskie). Jest też jeden przypadek, o którym trudno mówić jako o górach znajdujących się na terenie Polski – lecz fragment tego regionu rozciągający się za granicą, na Słowacji, na miano gór jak najbardziej zasługuje. Mowa o Działach Orawskich, które zdecydowaliśmy się uwzględnić na naszej liście szczytów Nowej Korony Polskich Gór. Na zakończenie tych wyjaśnień należy podkreślić, że niniejszy przewodnik jest pierwszym w polskiej literaturze turystycznej drukowanym opracowaniem tego zagadnienia – wprowadzającym nowy podział fizycznogeograficzny polskich gór w ujęciu praktycznym, pozwalającym poznać i zdobyć „nową” koronę w ramach zaproponowanych przez nas wycieczek.



  W przewodniku znalazły się opisy poszczególnych pasm i masywów oraz ich najwyższych kulminacji. Przy każdym szczycie przedstawiono wspomniane propozycje tras – nie są to zazwyczaj warianty najkrótsze (takie często dodatkowo proponujemy jako alternatywne rozwiązanie i przedstawiamy je na końcu poszczególnych opisów), lecz najciekawsze krajoznawczo. Większość propozycji to wycieczki jednodniowe, wiodące tylko na jeden ze szczytów z listy, ale są też cztery trasy dwudniowe, podczas których zdobywamy po dwa wierzchołki Nowej Korony Polskich Gór. Opisy uzupełniają poglądowe mapki i profile wysokościowe wycieczek.



  Szczyty uszeregowano według lokalizacji pasm: najpierw w Karpatach z zachodu na wschód, następnie w Sudetach (w tym samym układzie). Listę zamyka najwyższy wierzchołek Gór Świętokrzyskich.



  Treść przewodnika uzupełniają krótkie opracowania dla dociekliwych, dotyczące alternatywnych zestawień najwyższych wierzchołków: korony pogórzy, korony wyżyn oraz korony Polski (czyli najwyższych wzniesień województw). Dziesiątki szczytów czekają na swoich zdobywców! 


  Informacje praktyczne
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  Letnia  turystyka piesza


  „W góry, w góry, miły bracie, tam swoboda czeka na cię” – pisał niegdyś Wincenty Pol. Ale żeby wycieczka w góry sprawiła nam więcej radości niż trudu, musimy się do niej odpowiednio przygotować. Na początek należy dobrze zaplanować trasę – pomocny w tym będzie nasz przewodnik, trzeba jednak pamiętać, że podstawowym i niezbędnym wyposażeniem każdego turysty pozostają kompas i dokładna mapa turystyczna.



  Opisane w przewodniku wycieczki są w większości – z punktu widzenia pieszej turystyki górskiej – stosunkowo łatwe i bezpieczne. Wyjątek stanowi przede wszystkim trasa na Rysy, także trasa na Babią Górę nie jest pozbawiona trudności. Zdobywając najwyższe szczyty sudeckie, takie jak Śnieżka i Śnieżnik, również należy zachować daleko idącą rozwagę i odpowiednio przygotować się do drogi. Niemniej jednak – poza trasami na Rysy i Babią Górę – nie ma szlaków eksponowanych, brak tu skalnych ścian i urwisk. Trudnością mogą być co najwyżej strome, długie podejścia.
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  Stoki większości pasm porastają zwarte lasy reglowe, subalpejskie łąki występują w masywie Babiej Góry, w Karkonoszach, na Śnieżniku Kłodzkim, najlepiej zaś wykształcone – w najwyższych partiach Bieszczadów. W innych grupach górskich wędrówkę urozmaicają widokowe polany – słyną z nich zwłaszcza pasma Beskidów.



  Większość tras turystycznych przebiega po leśnych lub polnych drogach i ścieżkach. Gęsta sieć szlaków znakowanych (i w większości pasm górskich licznych nieznakowanych dróg wiejskich) umożliwia realizowanie dowolnych wariantów wycieczek. Turystykę ułatwiają położone w górach schroniska, choć wiele mniej popularnych pasm górskich jest ich zupełnie pozbawiona. Po drodze możemy jednak zanocować w otwartych szałasach, spotykanych w niektórych pasmach, i pod namiotem – biwak na jedną noc można rozbić niemal wszędzie poza terenem parków narodowych, a na obszarach chronionych – w specjalnie wyznaczonych miejscach IKONY (np. przy niektórych schroniskach). W podgórskich kurortach funkcjonują pensjonaty i hotele, w mniejszych miejscowościach nocleg zapewniają gospodarstwa agroturystyczne.



  IKONY STOSOWANE W OPISACH TRAS
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  przebieg trasy
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  liczba dni
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  długość trasy
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  charakter trasy
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  czas przejścia
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  suma podejść
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  stopień trudności


  Warto podkreślić, że uprawianie turystyki górskiej w miesiącach zimowych różni się znacząco od tego, czego można się spodziewać latem. Im wyższe góry, tym warunki w zimie będą zazwyczaj trudniejsze. Pamiętajmy więc, że już np. zimowa wyprawa na Rysy to trudna wycieczka, zalecana wyłącznie osobom obeznanym z taternictwem zimowym i wyposażonym w sprzęt do zimowej wspinaczki. Podobnie wycieczki zimą na Śnieżkę czy Babią Górę oraz Starorobociański Wierch mogą być bardzo niebezpieczne ze względu na oblodzenie, nawisy śnieżne oraz zagrożenie lawinowe. Z kolei niższe góry zimą także bywają trudne do zdobycia, a to z powodu nieprzetartych, zasypanych śniegiem szlaków – a zatem dużych trudności orientacyjnych – oraz oblodzenia.



  POGODA



  Pogoda to główny czynnik warunkujący funkcjonowanie turysty w górach. Przede wszystkim od niej zależy, czy wycieczka będzie przyjemnością, czy „walką o przetrwanie” i czy uda się bezpiecznie wrócić do domu. O aurze w górach z całą pewnością można powiedzieć jedno – bardzo szybko ulega zmianie: wychodząc rano na szlak, trzeba być przygotowanym na wszystkie możliwe warunki, od upału po kompletne załamanie pogody.
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  Zjawiskiem najczęściej zaskakującym turystów jest deszcz. Gdy zaczyna padać, kamienie na szlakach stają się śliskie, spada temperatura i zdecydowanie pogarsza się widoczność. Wędrówka w mokrych butach i skarpetkach zwiększa ryzyko odparzenia i obtarcia stóp, zaś dłuższy kontakt ciała z przemoczonym ubraniem może, podczas wietrznej pogody i niskiej temperatury powietrza, prowadzić do wychłodzenia organizmu.



  Innym czynnikiem utrudniającym wędrówkę jest mgła (mylona czasem z nisko wiszącymi chmurami, spowijającymi szczyty). We mgle widoczność spada często praktycznie do zera, co powoduje, że nawet doświadczeni, znający drogę turyści mogą się zgubić. Orientacja jest wtedy bardzo utrudniona, niełatwo utrzymać kierunek marszu (jeśli idzie się bez ścieżki) i prawidłowo ocenić odległość do niewyraźnie widocznych obiektów.



  Na odkrytych grzbietach i rozległych polanach często wieje porywisty wiatr, który potęguje uczucie zimna, w lesie zaś stwarza zagrożenie związane z obłamywaniem gałęzi lub pokładaniem całych drzew (wiatrołomy i wiatrowały).



  Bardzo dużym zagrożeniem są występujące w lecie (zwłaszcza w czerwcu i lipcu) gwałtowne burze, którym czasem towarzyszą gradobicia. Pojawiają się najczęściej w upalne dni, w godzinach popołudniowych. Zbliżającą się burzę można rozpoznać po parnej, bezwietrznej pogodzie, na niebie zazwyczaj już od rana zbierają się duże kłębiaste chmury o ciemnych podstawach, gdzieniegdzie przypominające kształtem kowadła, dają się też słyszeć przytłumione, dalekie pomruki. W takich warunkach lepiej w ogóle nie planować wycieczek w wyższe partie gór.



  Jednym z istotnych elementów pogody, który ma ogromny wpływ na warunki turystyczne w górach, jest śnieg, także dla osób niezajmujących się turystyką zimową. Nawet na początku lipca (szczególnie w Tatrach) w wyższych partiach gór utrzymuje się pokrywa śnieżna, a świeży śnieg potrafi spaść już w październiku (w Tatrach przez cały rok). Wiosenny śnieg to zazwyczaj ciężka, rozmoknięta breja, w której łatwo przemoczyć nawet dobre buty i się poślizgnąć. Ponadto wędrówka w mokrym, głębokim śniegu jest bardzo mozolna, wyczerpująca i czasochłonna.



  ZAGROŻENIA



  Do pierwszej grupy zagrożeń należą niesprzyjające czynniki pogodowe, omówione już pokrótce w podrozdziale Pogoda. W tym miejscu warto przypomnieć raz jeszcze: podczas deszczu, a zwłaszcza we mgle, w chmurach lub w śnieżycy gwałtownie spada widoczność, co może prowadzić do problemów z orientacją w terenie i w efekcie – do zgubienia się. Wszystkie wspomniane zjawiska utrudniają i spowalniają wędrówkę, u niektórych osób mogą wywoływać spadek kondycji psychicznej, a czasem grozić wychłodzeniem organizmu (dlatego zawsze trzeba mieć w plecaku coś ciepłego i suchego do okrycia, warto też zabierać ze sobą termos z herbatą). Podobne zagrożenia pojawiają się też wtedy, gdy konieczne jest kontynuowanie wędrówki po zmroku. Aby uniknąć takich sytuacji, należy przede wszystkim dobrze planować wycieczki – zgodnie z własnymi możliwościami fizycznymi (typowe tempo marszu to ok. 1 km/15 min po terenie płaskim i 1 km/20 min pod górę; do czasu wędrówki „netto” należy doliczyć postoje i pewien zapas czasu), do których dostosowuje się długość trasy oraz jej trudność (różnica wysokości i in.). Na szlak trzeba wyruszyć odpowiednio wcześnie, tak by do celu dotrzeć co najmniej godzinę przed zmrokiem.



  Burze



  Wracając do czynników pogodowych – jednym z prawdziwie niebezpiecznych zjawisk są burze, którym towarzyszą silne wyładowania elektryczne. W przypadku zaskoczenia przez burzę trzeba jak najszybciej zejść z eksponowanych grzbietów, najlepiej do gęstego lasu (co jednak nie chroni całkowicie przed porażeniem piorunem, a jedynie zmniejsza ryzyko jego wystąpienia). Gdy przemieszczenie się niżej jest niemożliwe, należy usiąść na plecaku (najlepiej w niskich, krzaczastych, rozległych zaroślach) i skulić się w kłębek, tak aby być odizolowanym od ziemi. Nie wolno chronić się przy samotnych skałach lub drzewach oraz w bezpośrednim pobliżu cieków wodnych. Znane są przypadki ludzi, którzy przeżyli uderzenie pioruna, niestety zwykle kończy się to śmiercią.
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  Duże dzikie zwierzęta



  Spotkania oko w oko z dzikimi zwierzętami należą raczej do rzadkości – poza Tatrami, gdzie niedźwiedzie mogą „zaczepiać” turystów. Wilki żyją w Tatrach oraz w Gorcach, Beskidzie Niskim i Bieszczadach, pojawiają się również w Beskidzie Sądeckim oraz Żywieckim. Wbrew obiegowej opinii nie stanowią one zagrożenia dla ludzi. W dużych kompleksach leśnych, szczególnie w rejonach podgórskich, można napotkać dzika. Dzikie zwierzęta unikają jednak ludzi i nie atakują, jeżeli nie są zaczepiane. Groźne może być jedynie spotkanie „z zaskoczenia”, zwłaszcza kiedy zwierzęciu towarzyszą młode, których będzie w takim wypadku bronić instynktownie. Widząc dzikie zwierzę, nie należy do niego podchodzić (np. żeby zrobić zdjęcie), ale pozwolić mu uciec lub samemu się wycofać, idąc spokojnie i nie wykonując gwałtownych ruchów. Zalecana z przymrużeniem oka ucieczka na drzewo nie ma sensu w przypadku niedźwiedzia, po drzewach chodzą one bowiem doskonale. Atakującemu niedźwiedziowi można rzucić plecak – jest szansa, że się nim zainteresuje, w skrajnym przypadku należy się położyć i zwinąć w kłębek, leżąc nieruchomo i chroniąc głowę oraz szyję rękoma – prawdopodobnie zwierzę zrezygnuje wówczas z ataku.
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  Gady i owady 



  W praktyce dużo większe zagrożenie stanowią żmije wygrzewające się na ścieżkach, płaskich kamieniach, płatach ubitej nagrzanej ziemi itp. By zminimalizować ryzyko ukąszenia, należy zawsze nosić buty z wysoką, sztywną cholewką, po ścieżkach i wśród wysokich traw poruszać się niespiesznie, normalnym krokiem (by dać żmii szansę na ucieczkę) oraz unikać nieostrożnego penetrowania zakamarków ruin chałup, zarośniętych, pełnych wykrotów głazowisk i innych miejsc preferowanych przez te gady. W razie ukąszenia należy jak najszybciej postarać się o pomoc lekarską.



  Wędrując przez lasy, można natrafić na gniazda os lub szerszeni. W takiej sytuacji również należy spokojnie się oddalić. Niszczenie gniazd jest zabronione, poza tym przebywanie w ich bezpośrednim pobliżu, dotykanie itp. skutkuje bardzo często atakiem owadów, który może mieć dla intruza opłakane skutki (w przypadku osób uczulonych na jad może zakończyć się nawet śmiercią!).



  Trudności terenowe 



  Ostatnią grupę zagrożeń stanowią trudności terenowe – na kamienistych ścieżkach, wykrotach, w zasypanej liśćmi błotnistej koleinie itp. łatwo się potknąć lub poślizgnąć, a w efekcie poturbować się lub skręcić nogę. Prawdopodobieństwo podobnego wypadku nie różni się jednak bardzo od ryzyka skręcenia nogi na miejskim krawężniku lub na schodach własnego domu. Przed takimi kontuzjami najlepiej zabezpieczają odpowiednio dobrane obuwie oraz ostrożność i wyobraźnia, które na co dzień powinny towarzyszyć każdemu turyście.


  Poważniejsze zagrożenia związane z ukształtowaniem terenu dotyczą najwyższych pasm górskich, głównie Tatr – upadek z urwiska skalnego czy też uderzenie przez spadające odłamki skalne. Trzeba jednak pamiętać, że bardzo strome i przepaściste są również północne zbocza Babiej Góry, po których podchodzi się na szczyt trudnym szlakiem zwanym Percią Akademików.



  UBIÓR I EKWIPUNEK 



  Odzież



  Największy komfort podczas wędrówki zapewniają tkaniny „aktywne”. Sprawdzony zestaw składa się z cienkiego, „oddychającego”, dobrze przylegającego do ciała podkoszulka i – przy ładnej pogodzie noszonych zwykle w plecaku – grubszej bluzy polarowej, odpornych na deszcz, śnieg i wiatr długich spodni oraz kurtki wykonanych z membrany. Należy pamiętać, że taki zestaw odzieży „aktywnej” działa tylko wtedy, gdy jest kompletny.
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  Lepiej unikać typowych, łatwo nasiąkających tkanin typu bawełna lub flanela – w krótkim czasie magazynują dużą ilość wody, schną zaś bardzo długo i „niechętnie”. Z tych samych względów odradza się spodnie z dżinsu, sztruksu lub podobnych materiałów.



  Decyzja o wyruszeniu na szlak zapada zazwyczaj w ciepły letni dzień. Łatwo wówczas zapomnieć o tym, że w górach temperatura jest zwykle o kilka stopni niższa i często wieje silny wiatr. Rozpoczynając wycieczkę w zacisznej dolinie, trzeba być przygotowanym na to, że wyżej warunki mogą być dużo gorsze. Należy też pamiętać, że pogoda w górach bywa często bardzo niestabilna. Zdarza się, że urocze niewielkie obłoczki przekształcają się w szarobure chmury deszczowe lub burzowe wręcz „na oczach” wędrowca. W taki dzień turysta może doświadczyć bardzo zmiennych warunków – od rześkiego pogodnego poranka, poprzez poprzedzający burzę parny upał, po porywisty wiatr i spadek temperatury pod koniec dnia.



  Dlatego każdy turysta powinien być zawsze wyposażony we wspomnianą wyżej turystyczną kurtkę przeciwdeszczową lub przynajmniej pelerynę, które w razie nagłego załamania pogody pozwolą zabezpieczyć się przed zupełnym przemoczeniem. Obowiązkowo trzeba też mieć w plecaku coś ciepłego – jeśli nie polar, to chociaż ciepły sweter lub grubą koszulę z długimi rękawami oraz długie spodnie.



  Dobrym pomysłem jest zabranie nawet na jednodniową wycieczkę zapasowej koszulki i dodatkowej pary skarpetek. Również na letnie wędrówki warto pakować do plecaka cienką czapkę i rękawiczki, szczególnie wybierając się na najwyższe opisane w przewodniku szczyty: opady śniegu nawet latem w najwyższych partiach Tatr nie są niczym niezwykłym, również na Babiej Górze oraz w Karkonoszach temperatury mogą wówczas spadać do zaledwie kilku stopni powyżej zera. Zawsze należy mieć ze sobą chroniące przed słońcem nakrycie głowy.



  Buty



  Najlepsze jest obuwie trekkingowe, skórzane lub wykonane z użyciem tkanin „aktywnych”, stworzone specjalnie do chodzenia po górach. Takie buty są wygodne i trwałe, mają podwyższoną, wiązaną cholewkę, która chroni kostkę przed kontuzją, oraz dosyć sztywną, głęboko urzeźbioną podeszwę (najlepiej typu „wibram”), dostosowaną do górskiego, często śliskiego i błotnistego podłoża. Zdecydowanie nieodpowiednim obuwiem na górskie wycieczki są wszelkiego rodzaju adidasy, trampki i tenisówki, a tym bardziej sandały lub klapki, choć upalne wakacyjne dni często prowokują do wyboru takiego obuwia. Buty tego typu nie chronią stawu skokowego, który bardzo łatwo można skręcić na nierównościach ścieżki, jednak najistotniejszy jest fakt, że nie mają one odpowiedniej, trzymającej się podłoża podeszwy. Poślizgnięcia są najczęstszą bezpośrednią przyczyną wypadków w górach. Są one zazwyczaj spowodowane śliskimi butami i nieostrożnością turystów.



  Plecak 



  Na jednodniowe wypady wystarczy zwykły „miejski”, kilkunastolitrowy, natomiast na dłuższe wycieczki najlepiej sprawdzi się plecak o pojemności 30–60 l z wewnętrznym stelażem, regulowanym systemem nośnym i pasem biodrowym. Pas biodrowy należy wyregulować tak, by ciężar plecaka spoczywał przede wszystkim na biodrach – pasy naramienne pełnią głównie funkcję stabilizującą.
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  Kompletowanie wyposażenia na wielodniową wycieczkę najlepiej zacząć odpowiednio wcześnie, dzień lub dwa przed wyjazdem. Na samym dnie należy umieścić śpiwór – będzie on działać jak amortyzator przy stawianiu plecaka na ziemi, ponadto dzięki takiemu rozwiązaniu będzie można siadać na dolnej części plecaka bez obawy o uszkodzenie bardziej delikatnych przedmiotów. Kolejną warstwę (nad śpiworem) powinna stanowić zapasowa odzież. Przedmioty ciężkie (żywność i in.) należy umieszczać blisko pleców, raczej w dolnej niż w górnej części plecaka (nie wyżej niż środek ciężkości ciała). Ekwipunek musi być ułożony możliwie symetrycznie w taki sposób, aby równomiernie obciążał obie strony ciała (a plecak się nie przechylał).



  Do rzeczy, które powinny być zawsze pod ręką (łatwo dostępne, czyli w praktyce – w klapie plecaka lub bezpośrednio pod klapą), należą: czołówka, czapka, kurtka przeciwdeszczowa, żywność i napoje do spożycia po drodze, papier toaletowy. Bezpośrednio przy sobie nosi się zwykle mapę i kompas oraz okulary przeciwsłoneczne.



  Wszystkie rzeczy delikatne lub „kluczowe” (m.in. dokumenty, apteczka, telefon komórkowy i ładowarka, czołówka, śpiwór, zapas suchej odzieży) muszą być należycie zabezpieczone przed zamoczeniem i uszkodzeniami mechanicznymi.



  Apteczka



  Bardzo istotnym elementem ekwipunku, który zawsze należy mieć przy sobie, jest podstawowa apteczka. Podczas wycieczki nietrudno o zadrapanie czy obtarcie. Kilka plastrów z opatrunkiem i woda utleniona (lub inny preparat odkażający) bardzo się wtedy przydają. Na wypadek poważniejszych urazów należy mieć ze sobą elastyczny bandaż, gazę jałową i maść na stłuczenia. W każdej apteczce muszą się też znaleźć silne środki przeciwbólowe. Gdy planowany wypad w góry jest dłuższy niż jeden dzień, warto zabrać również leki na przeziębienie (przeciwgorączkowe, na gardło itp.) oraz leki gastryczne. Przydatne są też preparaty odczulające (nie mogą o nich zapomnieć alergicy!) oraz środki przeciw komarom i innym nieprzyjemnym owadom, w tym żele lub maści łagodzące skutki ukąszeń. Osoby regularnie przyjmujące leki muszą pamiętać o zabraniu ich odpowiedniego zapasu.



  Mapa, kompas i GPS



  Już w trakcie planowania wycieczki należy przestudiować odpowiednią mapę – obejrzeć przebieg trasy, ocenić jej trudność, przewidzieć możliwości skrócenia drogi itp. – a potem obowiązkowo zabrać ją ze sobą w góry. Mapa ułatwia orientację w terenie, można z niej wyczytać wiele przydatnych w czasie wędrówki informacji, zarówno geograficznych lub krajoznawczych, jak i praktycznych, takich jak choćby położenie najbliższego schroniska i kolor prowadzącego do niego szlaku.



  Bardzo przydatnym narzędziem (mówiąc ściślej: dopełnieniem mapy) jest kompas. W terenie otwartym lub w gęstym lesie, wszędzie tam, gdzie turysty nie prowadzi wydeptana ścieżka (lub gdzie ma on do wyboru kilka nieznakowanych ścieżek), także we mgle lub po zmroku, jest on po prostu niezbędny – pozwala określić kierunek marszu. W innych warunkach może służyć do wyznaczenia położenia względem widocznych punktów odniesienia.



  Coraz więcej turystów korzysta także z systemu nawigacji satelitarnej GPS (Global Positioning System); jest on dostępny jako aplikacja w smartfonach. Dzięki odbiornikowi GPS można w bardzo dokładny sposób określić swoją pozycję (odniesioną do współrzędnych geograficznych) oraz ustalić kierunek marszu. GPS dobrze działa na otwartych przestrzeniach, jednak może być zawodny w gęstym lesie i głębokich dolinach, gdzie sygnał satelitarny bywa zagłuszony. Warto pamiętać, że zazwyczaj w smartfonach odbiornik pozycji GPS nie jest tak precyzyjny jak w osobnych urządzeniach GPS – do dokładniejszego określenia pozycji za pomocą telefonu niezbędny jest nie tylko sygnał satelitarny, ale i zasięg telefonii komórkowej. Mimo to smartfon – zaopatrzony w odpowiednią aplikację zarówno w wersjach bezpłatnych, jak i płatnych z dokładniejszymi mapami off-line – może z powodzeniem zastąpić mapę. Oczywiście nie można zapomnieć o tym, by dało się w aplikacji pobrać mapy, tak by móc z nich korzystać również off-line. Pamiętajmy także o odpowiednim naładowaniu baterii.



  Wszystkie te akcesoria mają pomóc turyście nie zgubić się w terenie, jednak nie zastępują one myślenia, gdzie i jak iść. Nawet GPS jest zawodny, nie mówiąc już o samej mapie czy nieumiejętnie obsługiwanym kompasie, jeśli nie kierujemy się zdrowym rozsądkiem. Zawsze trzeba uważnie obserwować szlak, ścieżkę i teren wokół, a w przypadku utraty orientacji postarać się wrócić do ostatniego miejsca, gdzie był widoczny znak. Szczególnie należy uważać w czasie mgły lub po zmroku na rozległych polanach, gdzie nie zawsze widać oznakowanie i łatwo zboczyć w niewłaściwą drogę. Jeśli się zagubimy i zupełnie nie wiemy, w którą stronę powinniśmy pójść, najlepiej konsekwentnie iść w dół – w polskich Karpatach czy Sudetach wcześniej czy później dojdziemy do leśnej stokówki lub drogi w dolinie, a nią – do wsi. W każdej poważniejszej sytuacji lepiej nie ryzykować i wezwać na pomoc GOPR.



  Stuptuty i kije trekkingowe 



  Na górskich szlakach bardzo częstym towarzyszem wędrówki jest błoto, a wczesną wiosną płaty mokrego śniegu. Aby nie ubrudzić i nie przemoczyć zbyt szybko butów oraz dolnych fragmentów nogawek spodni, warto wyposażyć się w ochraniacze (stuptuty) – „rękawy” z nieprzemakalnego materiału, zapinane wokół łydki i odpowiednio mocowane do podeszwy i noska buta Ochraniacze zapobiegają także dostawaniu się do wnętrza butów śniegu, igliwia itp.



  W ostatnim czasie wśród turystów popularne stają się trekkingowe kije teleskopowe. Nie jest to wynalazek niezbędny do uprawiania turystyki górskiej, jednak bardzo ułatwia chodzenie po górach. Dzięki kijkom ciężar plecaka rozkłada się nie tylko na nogi, ale też na ramiona i ręce, co pozwala odciążyć wrażliwe, łatwo ulegające kontuzjom kolana. Kijki zapewniają też dobrą asekurację na stromych zejściach, piargach, błotnistych ścieżkach, podczas przechodzenia potoków itp.



  Żywność i napoje 



  Podczas wędrówki organizm poddawany wysiłkowi fizycznemu szybciej się męczy i intensywnie traci wodę – parującą z powierzchni ciała i wydalaną w formie potu. Zdarzające się na trasie kryzysy są bardzo często skutkiem odwodnienia i związanej z nim utraty soli mineralnych, a zatem wybierając się na dłuższą wycieczkę (ale także idąc na przedpołudniowy spacer), należy przede wszystkim zjeść solidne (ale lekkostrawne) śniadanie, w góry zaś zabrać ze sobą odpowiedni zapas jedzenia i picia (co najmniej 1,5 l). Poza kanapkami na przekąskę doskonale nadają się suchary, chude sery żółte, kabanosy, bakalie, chałwa, niektóre owoce (jabłka, banany), czekolada i różne „energetyczne” batoniki. Pragnienie najlepiej zaspokoją niegazowana woda lub napoje izotoniczne. Jesienią i zimą, kiedy temperatury powietrza są niskie, w plecaku powinien znaleźć się termos z gorącą herbatą, najlepiej słodką i z cytryną.



  Nie wolno wybierać się w góry po spożyciu alkoholu! Nawet jedno piwo powoduje obniżenie sprawności fizycznej i wydłużenie czasu reakcji, a to może być przyczyną wypadku.



  Trasy
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  Beskid Śląski


  W najdalej na zachód wysuniętej części polskich Beskidów, czyli w Beskidzie Śląskim, najwyższym szczytem bez żadnych wątpliwości jest Skrzyczne. Góra ta wyrasta we wschodniej części pasma, tuż ponad głęboką, śródgórską Kotliną Żywiecką, której dno leży blisko 900 m niżej! Dzięki temu Skrzyczne oglądane od strony wschodniej prezentuje się wyjątkowo imponująco. Jeśli jednak spoglądamy na szczyt z innych części Beskidu Śląskiego, nie wydaje się już tak potężny, choć i tak jest wyraźnie wyższy. W górskiej panoramie można go odróżnić bardzo łatwo dzięki wysokiej wieży telewizyjnej.



  Na wierzchołku Skrzycznego kończy się dość wyrównany grzbiet biegnący tu od Malinowskiej Skały, przez którą wzniesienie łączy się z masywem Baraniej Góry. W kierunku Kotliny Żywieckiej opadają natomiast ze Skrzycznego dwa krótkie ramiona. Wierzchołek jest niestety mocno zagospodarowany: znajdują się tu nie tylko wieża telewizyjna oraz schronisko PTTK Skrzyczne, ale także górna stacja kolejki krzesełkowej ze Szczyrku. Całe północne zbocze góry jest pocięte wyciągami i kolejkami oraz narciarskimi trasami zjazdowymi, stanowiąc część dużej stacji narciarskiej w Szczyrku – jednej z największych w Polsce. Dzięki kolejce, kursującej również latem, wierzchołek jest tłumnie odwiedzany przez turystów. Przy czym można tutaj dotrzeć, nie tylko korzystając z „krzesełek”, da się tu również dojść szlakami pieszymi: czerwonym z Buczkowic, zielonym i niebieskim ze Szczyrku, niebieskim z Lipowej oraz zielonym z Malinowskiej Skały i Baraniej Góry.
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  Szczyrk, otoczenie doliny Wilczego Potoku



  Cały masyw Skrzycznego zbudowany jest z twardych piaskowców – z tzw. warstw godulskich. W ich spękaniach powstały liczne jaskinie szczelinowe, a na zboczach góry pojawiają się w wielu miejscach rumowiska kamieni – dziś osłonięte roślinnością – będące pozostałością po wietrzeniu mrozowym z okresu zlodowaceń. Skały budujące szczyt należą do fliszu karpackiego – podobnie jak wszystkie pasma beskidzkie, także i Beskid Śląski zbudowany jest właśnie ze skał osadowych zaliczanych do fliszu. Wschodnia część tych gór ze Skrzycznem, a także z jeszcze trzema innymi szczytami przekraczającymi wysokość 1200 m n.p.m. (Barania Góra, Małe Skrzyczne, Zbójnicka Kopa) oraz z licznymi górami osiągającymi ponad 1000 m n.p.m., określana jest mianem Pasma Wiślańskiego. Od wschodu wyrasta ono wysokim progiem ponad Kotlinę Żywiecką i dolinę Soły, od południa sąsiaduje z niższymi wzniesieniami Międzygórza Jabłonkowsko-Koniakowskiego. Na północy równie stroma krawędź co od wschodu odgradza góry od Pogórza Śląskiego, a na zachodzie głęboka dolina Wisły – której cieki źródłowe, Czarna i Biała Wisełka, wypływają spod Baraniej Góry – oddziela Pasmo Wiślańskie od wyraźnie niższego i dużo mniejszego Pasma Stożka i Czantorii, którego grzbietem przebiega granica z Czechami.



  Cały Beskid Śląski jest gęsto zalesiony, można tu jednak znaleźć bardzo widokowe hale i polany oraz liczne wyręby, związane z katastrofalnym stanem zniszczonych przez zanieczyszczenia monokultur świerkowych. Z wielu miejsc rozciągają się kapitalne panoramy – przy dobrej pogodzie można podziwiać jednocześnie Tatry na południu oraz wysokie szczyty Jesioników, pasma należącego już do Sudetów, na północy.


  BESKID ŚLĄSKI


  1. Skrzyczne
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  Długa, ale ciekawa trasa wokół doliny Żylicy, prowadząca przez najwyższy szczyt Beskidu Śląskiego, to ciekawa propozycja dla ambitnych zdobywców. Da się oczywiście wytyczyć na Skrzyczne krótsze i łatwiejsze trasy. Ułatwieniem jest możliwość wyjazdu nowoczesną dwuodcinkową kolejką krzesełkową na szczyt wzniesienia (w zimie jest to konieczne, gdyż wejście na górę od strony Szczyrku nie jest możliwe ze względu na krzyżowanie się szlaków pieszych z trasami zjazdowymi). W rejonie Skrzycznego i Malinowa czekają nas piękne widoki z hal i wyrębów, natomiast na odcinku między przełęczami Salmopolską i Karkoszczonka – panoramy z licznych polan. Po drodze będziemy mieć okazję odpocząć i posilić się m.in. w schronisku PTTK na Skrzycznem oraz w restauracji na Przełęczy Salmopolskiej, pod koniec trasy trafimy na prywatne schronisko Chata Wuja Toma, znajdujące się pod przełęczą Karkoszczonka. Możemy też skrócić wycieczkę i zakończyć ją na Przełęczy Salmopolskiej.
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    Wycieczka zaczyna się w Szczyrku, przy skrzyżowaniu ze światłami u wylotu doliny Biłej, na którym krzyżują się ulice: Beskidzka, Myśliwska i Górska. Szczyrk jest miastem w dolinie Żylicy, u podnóża Skrzycznego. Obok Wisły i Ustronia to największy ośrodek turystyczny Beskidu Śląskiego. Słynie przede wszystkim z dużej stacji narciarskiej. Powstał w XVI w. jako wieś pasterska w dobrach żywieckich, a prawa miejskie otrzymał dopiero w latach 70. ubiegłego wieku. Miejscowość stała się popularnym celem turystycznym po I wojnie światowej, kiedy to okoliczne stoki zaczęli eksploatować narciarze. Największym zabytkiem Szczyrku jest drewniany kościół pw. św. Jakuba z przełomu XVIII i XIX w.
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    Wierzchołek Skrzycznego



    Ze skrzyżowania drogi do Biłej (to również nazwa „dzielnicy” Szczyrku) z główną szosą w centrum miasta ruszamy zielonym szlakiem – początkowo w górę doliny Żylicy, w kierunku Przełęczy Salmopolskiej. Jednak już po 20 m szlak skręca w lewo, w ulicę Leśną, przechodzi mostem nad Żylicą i pnie się dość stromo w górę dolinki, mijając niewielkie polany z zabudowaniami przysiółka Zapalenica Wyżna. Trzeba uważać na znaki – szlak w pewnym momencie odbija z utwardzonej drogi w dróżkę leśną na zboczu po lewej. Idąc lasem, mijamy górną część polan z zabudowaniami i trawersujemy od północnego zachodu grzbiet Lanckorony. Ścieżka prowadzi przez zarastające wyręby, z widokiem na Klimczok i Beskid Węgierski, w końcu osiąga grzbiet opadający ze Skrzycznego ku Skalitemu. Teraz trasa pnie się zielonym szlakiem wraz ze znakami szlaku czerwonego, docierającego tu z Buczkowic. Oba szlaki podchodzą lasem, w wielu miejscach przetrzebionym wyrębami. W pewnej chwili już stosunkowo blisko widać wierzchołek Skrzycznego, zwieńczony masztem telekomunikacyjnym. Niedługo później szlaki przecinają drogę stokową, a potem narciarską trasę zjazdową.



    Wkrótce za przecinką wyciągu orczykowego i na skraju kolejnej trasy zjazdowej trafiamy na skrzyżowanie szlaków: z prawej dochodzą ze Szczyrku znaki szlaku niebieskiego przez Dunacie i Hondraski. Teraz trzeba iść pod górę w lewo, nadal szlakiem zielonym (i z towarzyszącymi mu znakami szlaku niebieskiego). Prowadząc stromo częściowo odkrytym terenem, oba szlaki docierają pod szczyt.
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    Skrzyczne (1257 m n.p.m.) to najwyższe wzniesienie Beskidu Śląskiego. Jego wierzchołek jest mocno zagospodarowany. Tuż obok miejsca, gdzie szlak wydostaje się na szczyt, kończy się wyciąg orczykowy, jest tu także duża górna stacja kolejki krzesełkowej, niedaleko wyrasta maszt telewizyjny. Obok stacji kolejki zbudowano taras widokowy, skąd można spojrzeć na masyw Klimczoka, trochę dalej widoczny jest Beskid Mały z Czuplem. Za Kotliną Żywiecką, z widoczną taflą Jeziora Żywieckiego, wyrasta Romanka. Z kolei w kierunku Beskidu Żywieckiego z Babią Górą i Pilskiem najlepiej spojrzeć z tarasu przy znajdującym się 100 m dalej schronisku PTTK Skrzyczne. Obiekt, wzniesiony w latach międzywojennych przez prywatnego niemieckiego właściciela, z uwagi na swój pudełkowaty kształt do niedawna był jednym z najbrzydszych schronisk w Beskidach. Obecnie, po nadbudowaniu dwuspadowego dachu, prezentuje się znacznie lepiej.



    Ze Skrzycznego należy iść zielonym szlakiem prowadzącym grzbietem w kierunku zachodnim. Grzbiet jest bardzo łagodny. Część terenu to dawna hala pasterska – Hala Skrzyczeńska. Następnie wychodzi się na ogromne odsłonięte tereny: są to wyręby powstałe na skutek usychania drzewostanów osłabionych przez zanieczyszczenia napływające nad Beskid Śląski z niedalekich ośrodków przemysłowych (zarówno po polskiej, jak i po czeskiej stronie granicy). Ten odkryty teren umożliwia podziwianie jednocześnie widoków północnych, na otoczenie doliny Żylicy, i południowych, w kierunku Baraniej Góry. Obok łagodnego wzniesienia Zbójnickiej Kopy (1208 m n.p.m.) mijamy górną stację nowej kolejki krzesełkowej, a następnie po ok. 2 km od Skrzycznego osiągamy mało wybitny szczyt Małego Skrzycznego (1211 m n.p.m.), na który wyprowadza system wyciągów orczykowych z doliny Żylicy. Dalszy odcinek trasy wiedzie wciąż odkrytym terenem, bez większych różnic wysokości, mijając prawie niewidoczną w terenie kulminację Kopy Skrzyczeńskiej (1189 m n.p.m.).
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    Krótkim, stromym podejściem szlak zdobywa Malinowską Skałę (1152 m n.p.m.) – zalesiony tylko nieznacznie od wschodu i południa wierzchołek z charakterystyczną wychodnią skalną. Jest to ciekawy zlepieniec, który występuje jedynie w kilku miejscach w Beskidzie Śląskim, w górnych częściach warstw godulskich. Dzięki wylesieniom ze szczytowej skałki rozciągają się widoki na pokonany już odcinek grzbietu aż po Skrzyczne, a także na wschód, na opadające ku Kotlinie Żywieckiej doliny potoków Malinowskiego i Leśnej oraz ograniczający je od południa grzbiet Magurki Radziechowskiej. Ze szczytu zielony szlak prowadzi dalej grzbietem ku Baraniej Górze.



    [image: ]



    Malinowska Skała



    Na Malinowskiej Skale należy opuścić zielony szlak i kierować się na zachód szlakiem czerwonym. Droga prowadzi najpierw dość stromo w dół przez przerzedzony las, po kilkuset metrach wypłaszcza się, z lewej strony dochodzi niebieski szlak łącznikowy, omijający szczyt Malinowskiej Skały od południa. Znaki czerwone wiodą teraz odkrytym terenem, przez wyręby na Przełęczy pod Malinowem (1009 m n.p.m.), skąd znaki niebieskie schodzą do Szczyrku-Malinowej, a czerwone podążają w górę.
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    Zdobywamy szczyt Malinowa (1117 m n.p.m.). Przed szczytem, niedaleko szlaku, znajduje się jedna z dłuższych jaskiń beskidzkich – Jaskinia Malinowska (230,5 m). Od niedawna znaczna jej część jest dostępna dla przeciętnie sprawnego turysty, trzeba tylko pokonać lęk przed zejściem po prawie pionowej drabinie w 10-metrowej studni wejściowej i mieć czołówkę lub latarkę. Jaskinia ta znana jest również jako Jaskinia Ondraszka, najsłynniejszego beskidzkiego zbójnika, który według podań ludowych miał tu podobno swoją kryjówkę. Szlak czerwony schodzi w kierunku przełęczy.



    
      [image: ]

      
        
          04.55 h
        

      

    


    Przełęcz Salmopolska (934 m n.p.m.) jest najwyższym punktem w Beskidzie Śląskim, do którego można dojechać samochodem. Znajdują się tu parking, restauracja i przystanek autobusowy. Prowadzi przez nią szosa ze Szczyrku do Wisły, ukończona w roku 1968. Od strony Szczyrku pod przełęcz podchodzą porozrzucane zabudowania osiedla Salmopol, założonego w XVII w. przez uciekających przed prześladowaniami religijnymi mieszkańców Śląska Cieszyńskiego. Przełęcz Salmopolska znana też była pod nazwą Biały Krzyż – od stojącego na niej dużego, drewnianego, pomalowanego na biało krzyża. Na zachód odchodzi stąd żółty szlak prowadzący ze Szczyrku do centrum Wisły (ok. 2.30 h).



    Po wyruszeniu z Przełęczy Salmopolskiej należy się kierować prawie płaskim grzbietem przez las w stronę Kotarza, podążając cały czas czerwonym szlakiem. Powyżej przełęczy zdobywa się najpierw niewysoki południowy wierzchołek Grabowej, często zwany obecnie Białym Krzyżem (940 m n.p.m.).



    
      [image: ]

      
        
          05.20 h
        

      

    


    Półtora kilometra dalej szlak dochodzi do niższego, północnego wierzchołka Grabowej (907 m n.p.m.), gdzie pojawia się czarny szlak z Brennej Centrum przez Stary Groń.
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    Na grzbiecie Grabowej
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    Kolejny wierzchołek na trasie to Kotarz (985 m n.p.m.) z rozległą polaną i malowniczym osiedlem rozrzuconym na południowym stoku. Przed szczytem oddziela się szlak niebieski do Brennej-Hołcyny. Na wierzchołku znajdują się wiata turystyczna oraz symboliczny kamienny ołtarz, a tuż poniżej niewielki sezonowy bar, sprzed którego rozciąga się widok na dolinę Żylicy i masyw Skrzycznego po jej przeciwnej stronie.



    Na kolejnym odcinku nie ma większych różnic wysokości. Szlak wiedzie przeważnie lasem bukowym. Po osiągnięciu szczytu Hyrcy (929 m n.p.m.), na który wyjeżdża wyciąg z kompleksu narciarskiego Brenna Węgierski (obecnie nieczynny), droga stromo schodzi przez młody las świerkowy. Prowadzi dalej skrajem lasu i ciągu polan opadających w kierunku Szczyrku, z widokiem na masyw Skrzycznego. Pięknie prezentuje się stąd głęboka dolina Żylicy, uchodząca do szerokiej, płaskodennej Kotliny Żywieckiej. Pod grzbiet podchodzą zabudowania osiedla Migdały, a polana, przez którą prowadzi droga, nosi nazwę Piekowskie. Szlak wchodzi ponownie w las, trawersując od zachodu szczyt Beskidu (uwaga – zwłaszcza zimą lub we mgle miejsce skrętu szlaku w trawers jest stosunkowo słabo oznaczone i dość mylne orientacyjnie).
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    Ścieżka szybko schodzi na przełęcz Karkoszczonka (729 m n.p.m.). Na skraju polany poniżej przełęczy znajduje się prywatne schronisko Chata Wuja Toma, dawna chatka studencka, gdzie możemy zamówić ciepły posiłek.



    Spod przełęczy Karkoszczonka do doliny Biłej prowadzi naturalny tor saneczkowy. Na samej przełęczy pojawia się żółty szlak biegnący z Brennej, natomiast czerwony szlak na wprost wiedzie na Siodło pod Klimczokiem.
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    Trasa biegnie żółtym szlakiem w prawo, do doliny Biłej, gdzie na przystanku PKS kończy się przyjemna część wędrówki. Możemy stąd podjechać ostatni odcinek do centrum Szczyrku autobusem albo zejść dalej drogą wraz ze szlakiem zielonym (a pod koniec niebieskim) do centrum miasta, gdzie wycieczka miała swój początek.
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    TRASA ALTERNATYWNA 



    Kto nie lubi zgiełku dużych miejscowości wypoczynkowych lub chciałby zdobyć Skrzyczne zimą (kiedy od strony Szczyrku szlaki są zamknięte, gdyż krzyżują się z narciarskimi trasami zjazdowymi), może wybrać o wiele mniej uczęszczany szlak, wiodący na najwyższą górę Beskidu Śląskiego od południowego wschodu, z miejscowości Ostre, położonej w Kotlinie Żywieckiej u wylotu doliny Leśnej i Malinowskiego Potoku. Na Skrzyczne prowadzi stąd niebieski szlak (ok. 2.15 h na szczyt). Następnie grzbietem i szlakiem zielonym można dojść do Malinowskiej Skały. Tuż poniżej jej szczytu w lewo w dół, do doliny Leśnej, schodzi żółty szlak – można nim dotrzeć do punktu wyjścia w Ostrym. Na całą wycieczkę wystarczy przeznaczyć nieco ponad 5 h.



    
      [image: ]

      INFORMACJE PRAKTYCZNE


      DOJAZD



      Do Szczyrku kursują liczne autobusy z Bielska-Białej, zatrzymujące się na przystanku Szczyrk– Centrum. Część z nich jedzie także do Szczyrku-Biłej, a w okresie IV–X również na Przełęcz Salmopolską (przystanek Szczyrk–Biały Krzyż). W centrum Szczyrku znajdują się liczne płatne parkingi, ale można również zostawić samochód wzdłuż głównej ulicy, najlepiej powyżej centrum, w kierunku dolnej stacji kolejki na Skrzyczne.



      NOCLEGI I WYŻYWIENIE 



      We wszystkich opisanych niżej obiektach można się posilić, dodatkowo na trasie znajduje się niewielki sezonowy bar na Kotarzu, gdzie również podawane są ciepłe posiłki.



      [image: ] Pensjonat Gazdówka na Białym Krzyżu (ul. Wiślańska 1, Szczyrk, www.pokoje.bialykrzyz.pl, tel.: +48 33 817 81 91 lub 608 658 178) na Przełęczy Salmopolskiej, obok karczmy regionalnej Biały Krzyż, oferuje 18 miejsc noclegowych w eleganckich apartamentach 2 lub 4-osobowych.



      [image: ] Schronisko Chata Wuja Toma (ul. Pasterska 9, Szczyrk, www.chatawujatoma.com.pl, tel.: +48 33 827 41 45 lub 502 529 429) to prywatny obiekt z 26 miejscami noclegowymi, położony na przełęczy Karkoszczonka.



      [image: ] Schronisko PTTK Skrzyczne (www.skrzyczne.szczyrk.pl, tel.: +48 797 336 517 – tylko w pilnych sprawach, rezerwacja wyłącznie drogą mailową: schronisko@skrzyczne.szczyrk.pl) to spory budynek tuż pod wierzchołkiem Skrzycznego, z tarasem widokowym ponad wschodnim, stromym zboczem. Jest tu 29 miejsc noclegowych.

    

  


  Beskid Żywiecko-Kysucki



  Piękna, zwarta część Beskidów zwana Workiem Raczańskim – od swego najwyższego szczytu oraz charakterystycznego przebiegu granicy Polski, wrzynającej się w terytorium Słowacji – zaliczana była w dotychczasowych podziałach polskich gór do Beskidu Żywieckiego jako odrębne Pasmo Wielkiej Raczy, sięgające od Przełęczy Zwardońskiej na północnym zachodzie po przełęcz Glinka Ujsolska na wschodzie.



  Nowy podział Karpat wprowadził wyodrębnienie w ramach Beskidu Żywieckiego dwóch samodzielnych części: Beskidu Żywiecko-Orawskiego z najwyższą Babią Górą na północnym wschodzie oraz Beskidu Żywiecko-Kysuckiego na południowym zachodzie. Granicę między nimi wyznaczono w dolinie Ujsoły, a następnie potoku Bystra i na grzbiecie Okrągłe w sąsiedztwie Krawców Wierchu. Warto wiedzieć, że nowa systematyka jest bardziej niż dotychczasowa zbliżona do tej, którą uznają geografowie słowaccy. Tam nigdy nie używano nazwy „Beskid Żywiecki”, a zaliczaną do niego przez polskich badaczy część wzniesień Słowacy dzielą na Beskidy Kysuckie (słow. Kysucké Beskydy) i Beskidy Orawskie (słow. Oravské Beskydy). Przy czym w podziale u naszych południowych sąsiadów granica między oboma pasmami zgodna jest z historycznymi granicami regionu Orawy i przebiega na przełęczy Przysłop pod Wielką Rycerzową.



  [image: ]



  Na szczytowej polanie Wielkiej Raczy



  Nie wnikając głębiej w dyskusje geografów o granicach pasm górskich, przyjrzyjmy się bliżej Pasmu Wielkiej Raczy – czy też zgodnie z nowym podziałem – Beskidom Żywiecko-Kysuckim. To pasmo wyróżnia krajobraz gór średnich i znaczna lesistość. Niestety, duże obszary lasów to sztucznie wprowadzone w XIX i XX w. monokultury świerkowe, które na ogromnych obszarach dotknęła klęska ekologiczna. Nieprzystosowane do miejscowych warunków drzewa, osłabione zanieczyszczeniami powietrza, masowo padają ofiarą chorób i pasożytów, obumierają, a następnie są powalane przez wichury. Może z czasem w ich miejscu odnowią się naturalne dla tego obszaru drzewostany – na szczęście obecne na części terenów – regla dolnego, który tworzy tu przede wszystkim zbiorowisko zwane buczyną karpacką z dominującym bukiem i dużą domieszką jodły.



  Górskie doliny „Worka Raczańskiego”, sąsiadującego od północy z terenami Międzygórza Jabłonkowsko-Koniakowskiego, są w swych dolnych częściach gęsto zaludnione i rozciągają się w nich długie i ludne wsie, takie jak m.in. Rycerka Dolna i Górna czy Ujsoły. Na północno-zachodnim krańcu gór leży też popularny ośrodek sportów zimowych, czyli Zwardoń.



  Najwyższym wzniesieniem tej części Beskidów jest Wielka Racza (1236 m n.p.m.), wyniosły, zwornikowy szczyt na granicy polsko-słowackiej. Od południa i zachodu jego zbocza porasta cenny przyrodniczo las, dlatego też Słowacy ustanowili tam rozległy Rezerwat Przyrody „Veľká Rača”. Nie przeszkodziło to jednak w budowie dużego ośrodka narciarskiego o tej samej nazwie na grzbiecie zachodniego ramienia Wielkiej Raczy, ok. 3 km na zachód od wierzchołka. Natomiast na samym szczycie rozciąga się zarastająca stopniowo dawna pasterska hala, na której skraju, tuż poniżej wierzchołka, stoi polskie schronisko PTTK. W najwyższym punkcie hali wzniesiono niewielką platformę widokową z objaśnieniem fantastycznej dookolnej panoramy, obejmującej góry w trzech krajach: Polsce, Czechach i na Słowacji.



  Na Wielką Raczę można dojść od strony słowackiej zielonym szlakiem z miejscowości Oszczadnica (słow. Oščadnica), a z Polski najkrótsza droga biegnie żółtym szlakiem z Kolonii, tj. górnej części wsi Rycerska Górna. Poza tym przez szczyt prowadzi czerwony szlak z Soli do Rajczy, łączący większość najwyższych szczytów „Worka Raczańskiego”. Zaproponowana poniżej trasa na Wielką Raczę i Ochodzitę wiedzie na długim odcinku właśnie tym szlakiem.



  Międzygórze Jabłonkowsko-Koniakowskie



  Niewysokie pasma wzgórz i gór rozciągające się między wyższymi szczytami Beskidu Żywiecko-Kysuckiego na południu, Żywiecko-Orawskiego na wschodzie, Śląskiego na północy i Śląsko-Morawskiego na zachodzie zostały wydzielone jako osobny region Międzygórza Jabłonkowsko-Koniakowskiego. Dawniej zaliczane były przez polskich badaczy najczęściej do Beskidu Śląskiego.



  Krajobraz Międzygórza ma charakter podgórski, choć szczyty sięgają tu niemal 900 m n.p.m., a wysokości względne, zwłaszcza od strony doliny Soły, nieznacznie przekraczają 300 m. Dlatego też zdecydowaliśmy o włączeniu tej części Karpat do listy pasm górskich w Polsce, których najwyższe szczyty zdobywamy.



  [image: ]



  Widok z Ochodzity



  Międzygórze jest rozdzielone granicami państwowymi między Polskę, Słowację i Czechy. Warto też wiedzieć, że teren ten odwadniany jest przez strumienie spływające aż do trzech różnych dorzeczy wielkich rzek i zlewisk dwóch mórz: znajdziemy tu dopływy Wisły i Odry (obie należą do zlewiska Bałtyku) oraz Wagu (a zatem Dunaju, czyli zlewiska Morza Czarnego). Obszar Międzygórza jest od wieków gęsto zaludniony – niemal po najwyższe wzniesienia, tuż poniżej których leżą m.in. ludne wsie Istebna i Koniaków.



  Najwyższym szczytem Międzygórza jest położona w całości w Polsce Ochodzita (895 m n.p.m.). Szczyt ten wyrasta w długim grzbiecie sąsiadującym poprzez Przełęcz Koniakowską bezpośrednio z Beskidem Śląskim – w tym miejscu przebiega linia głównego grzbietu Karpat, tj. wododziału między zlewiskami Morza Czarnego i Bałtyku. Swoją wyniosłość ponad okoliczne grzbiety góra zawdzięcza budującym ją skałom – twardszym niż w okolicy gruboziarnistym piaskowcom.



  Dzięki temu, że bardzo blisko szczytu przebiega szosa, jest on łatwo dostępny, w dodatku to znakomity punkt widokowy na okoliczne wyższe pasma gór. Można na niego wejść podczas krótkiego spaceru, wyruszając z górnych części Koniakowa (osiedle Pietraszyna), lub też w trakcie dłuższej, dwudniowej wędrówki zaproponowaną niżej trasą, zdobywając po drodze Wielką Raczę w Beskidzie Żywiecko-Kysuckim. Ochodzita słynie jako znakomity punkt widokowy, a panorama obejmuje szczyty w Polsce, Czechach i na Słowacji.



  BESKID ŻYWIECKO-KYSUCKI


  MIĘDZYGÓRZE JABŁONKOWSKO-KONIAKOWSKIE



  2. Wielka Racza, Ochodzita



  [image: ] 1236 m n.p.m.



  Ochodzita



  [image: ] 895 m n.p.m.



  Piękna górska trasa, która zaprowadzi nas z gęsto zaludnionych okolic Koniakowa do odległego górskiego gniazda Wielkiej Raczy i wspaniałych beskidzkich polan – dawnych pasterskich hal. W drodze powrotnej będziemy wracać „do cywilizacji” przez malownicze i rzadziej odwiedzane szczyty Bendoszki Wielkiej i Praszywki Wielkiej. Na wędrówkę nie warto zabierać większej ilości prowiantu, bo po drodze będziemy mieć możliwość jego uzupełnienia i posilenia się w dwóch schroniskach górskich PTTK, lepiej jednak pamiętać o zapasie wody. 
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  Na wycieczkę ruszamy, na razie nie wchodząc na żaden szlak, z osiedla Pietraszyna, przysiółka Koniakowa, położonego przy szosie nr 943, po północnej stronie Ochodzity. Znajdują się tu przystanek autobusowy Koniaków Ochodzita II oraz duża restauracja Karczma Ochodzita. Od parkingu przed karczmą (na prawo od niej) odchodzi dróżka z płyt betonowych, wiodąca do góry w osi grzbietu na odsłonięty, foremny stożek Ochodzity. Mijamy blisko szczytu samotne gospodarstwo (można tu kupić świeże sery).
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  Wierzchołek Ochodzity (895 m n.p.m.) wieńczy maszt przekaźnikowy, znajduje się tu ponadto górna stacja wyciągu narciarskiego z Koniakowa. Widok stąd obejmuje południową część Beskidu Śląskiego z nieodległym masywem Baraniej Góry oraz Beskid Śląsko-Morawski na zachodzie; na południu szczyty Pasma Wielkiej Raczy przesłaniają częściowo Małą Fatrę, a na wschodzie widać Grupę Pilska oraz Romanki i Rysianki. Przy dobrej widoczności da się też zobaczyć koronkową linię Tatr i samotny Wielki Chocz na Słowacji.



  Zejście ze szczytu może być kłopotliwe orientacyjnie: najpierw trzeba kierować się niewyraźną ścieżką na południe od górnej stacji wyciągu krzesełkowego ku widocznej nieco niżej Bramie Wołoskiej. To symboliczne drewniane wrota w stylu budownictwa regionalnego, zbudowane jako część szlaku kultury pasterskiej. Następnie podchodzimy do stojących na skraju zagajnika kapliczki i pomnika papieża Jana Pawła II. Od tego miejsca trzeba podążać mało wyraźną ścieżką w dół skrajem lasku, mając go po prawej stronie, a potem należy iść już między drzewami. Rzadko używana dróżka sprowadza niżej – najpierw przez las, a potem przez pola – do asfaltowej ścieżki obchodzącej Ochodzitę od południowego wschodu. Przebiega tędy niebieski szlak i to za jego znakami kierujemy się teraz drogą dalej w dół.



  Jeśli jednak mamy kłopoty z orientacją na wierzchołku Ochodzity, zwłaszcza przy słabszej widoczności, lepiej będzie, jeśli wrócimy tą samą drogą do szosy i karczmy. Między parkingiem przed karczmą a kolejnym przy szosie, bliżej przystanku autobusowego, w dół na południe (czyli w prawo) schodzi stroma dróżka z płyt betonowych, którą po chwili wychodzimy na poprzeczną drogę asfaltową. Przebiega nią niebieski szlak; jeśli skierujemy się za jego znakami w prawo, dojdziemy do miejsca, gdzie można też zejść prosto ze szczytu Ochodzity.



  Niebieski szlak mija zabudowania jeszcze jednego przysiółka Koniakowa, położonego na przełęczy Rupienka (672 m n.p.m.). Potem na skraju lasu asfalt się kończy, a my podchodzimy już lasem na zbocza Sołowego Wierchu. Od prawej dochodzi kończący się tu zielony szlak z Jaworzynki. Przechodzimy przez zalesiony wierzchołek Sołowego Wierchu (853 m n.p.m.), a potem przez zarastające pola z widokiem na Rachowiec schodzimy do wsi Myto – części Zwardonia.
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        02.20 h
      

    

  


  Po przejściu wiaduktem nad drogą ekspresową S1 dochodzimy do kolejnej kładki nad linią kolejową prowadzącą przez pobliską Przełęcz Zwardońską (675 m n.p.m.) z Polski na Słowację. Jesteśmy tuż obok centrum Zwardonia – ulica w lewo wiedzie do pobliskiej stacji kolejowej, gdzie kończy się szlak niebieski. Jest tam kilka sklepów spożywczych oraz restauracja.



  [image: ]



  Na Ochodzitej



  W samym mieście znajdziemy także mnóstwo obiektów oferujących noclegi.



  W Zwardoniu za wiaduktem na linii kolejowej skręcamy przed kościołem w prawo, zgodnie ze znakami czerwonego szlaku, który dociera tu od stacji kolejowej w Soli przez grzbiet Rachowca. Szlak wiedzie obok opuszczonego, niszczejącego domu wycieczkowego PTTK Dworzec Beskidzki z 1933 r. i dalej asfaltem w stronę grzbietu ponad Zwardoniem, mijając dużą wiatę dla turystów. Zmierzamy w prawo grzbietem w kierunku kształtnej kopy Skalanki. Z drogi wzdłuż granicy ze Słowacją można spojrzeć w prawo na szczyty Międzygórza Jabłonkowsko-Koniakowskiego z masywem Sołowego Wierchu i Kikuli. Następnie szlak prowadzi niewielkimi ścieżkami trawersem wokół wschodnich zboczy Skalanki. Mijamy tam dwa niewielkie prywatne schroniska: najpierw Chatę pod Skalanką, a następnie studencką Chatkę Skalanka.
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        03.35 h
      

    

  


  Szlak czerwony przecina na Przełęczy Granicznej (757 m n.p.m.) szosę z Soli do Skalitego na Słowacji. Potem podchodzimy na Beskid Graniczny (876 m n.p.m.), nie osiągając jednak odsuniętego nieco od granicy wierzchołka. Widok z podejścia obejmuje nie tylko Międzygórze, ale i odleglejsze wzniesienia Beskidu Śląskiego.
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        05.05 h
      

    

  


  Długie, monotonne podejście przez zniszczone świerczyny i młodniki na miejscami podmokłej przecince granicznej doprowadza na Kikulę (1087 m n.p.m.). Na wierzchołku kończą się dwa słowackie szlaki. Szczyt nosi dość popularną w Beskidach nazwę – inna Kikula wznosi się w pobliżu Sołowego Wierchu, przez który przechodziliśmy przed zejściem do Zwardonia, a przez kolejny szczyt o takiej samej nazwie będziemy przechodzić drugiego dnia wędrówki, idąc grzbietem granicznym. Pochodzenie nazwy związane jest z wędrówką wzdłuż łuku Karpat pasterzy wołoskich; słowo to wywodzi się z języka rumuńskiego i oznacza „zarośniętą górę”.
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  Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  Beskid Żywiecko-Orawski

Dostępne w wersji pełnej.

  BESKID ŻYWIECKO-ORAWSKI 


  3. Babia Góra 

Dostępne w wersji pełnej.

  Beskid Mały 

Dostępne w wersji pełnej.

  BESKID MAŁY 


  4.Czupel

Dostępne w wersji pełnej.

  Pasma Pewelsko-Krzeczowskie

Dostępne w wersji pełnej.

  PASMA PEWELSKO-KRZECZOWSKIE



  5.Bąków 

Dostępne w wersji pełnej.

  Beskid Makowski

Dostępne w wersji pełnej.

  BESKID MAKOWSKI



  6.Lubomir

Dostępne w wersji pełnej.

  Pogórze Orawsko-Jordanowskie

Dostępne w wersji pełnej.

  POGÓRZE ORAWSKO-JORDANOWSKIE 


  7.Kiełek 

Dostępne w wersji pełnej.

  Działy Orawskie

Dostępne w wersji pełnej.

  DZIAŁY ORAWSKIE



  8.Wajdów Groń 

Dostępne w wersji pełnej.

  Pogórza Przedtatrzańskie

Dostępne w wersji pełnej.

  POGÓRZA PRZEDTATRZAŃSKIE 


  9.Magura Witowska 

Dostępne w wersji pełnej.

  Gorce

Dostępne w wersji pełnej.

  Beskid Wyspowy

Dostępne w wersji pełnej.

  GORCE, BESKID W YSPOWY



  10.Turbacz, Mogielica

Dostępne w wersji pełnej.

  Tatry Zachodnie

Dostępne w wersji pełnej.

  TATRY ZACHODNIE 


  11.Starorobociański Wierch

Dostępne w wersji pełnej.

  Tatry Reglowe

Dostępne w wersji pełnej.

  TATRY REGLOWE 


  12.Gęsia Szyja 

Dostępne w wersji pełnej.

  Tatry  Wysokie
Dostępne w wersji pełnej.

  TATRY WYSOKIE 


  13.Rysy 

Dostępne w wersji pełnej.

  Magura Spiska
Dostępne w wersji pełnej.

  MAGURA SPISKA 



  14.Dudasowski Wierch 

Dostępne w wersji pełnej.

  Beskid Sądecki
Dostępne w wersji pełnej.

  Pieniny

Dostępne w wersji pełnej.

  BESKID SĄDECKI, PIENINY 


  15.Radziejowa, Wysoka

Dostępne w wersji pełnej.

  Pogórze Popradzkie

Dostępne w wersji pełnej.

  POGÓRZE POPRADZKIE 


  16.Eliaszówka

Dostępne w wersji pełnej.

  Beskid Niski
Dostępne w wersji pełnej.

  BESKID NISKI 


  17.Lackowa

Dostępne w wersji pełnej.

  Góry Sanocko-Turczańskie

Dostępne w wersji pełnej.

  GÓRY SANOCKO-TURCZAŃSKIE 



  18.Jaworniki

Dostępne w wersji pełnej.

  Bieszczady Zachodnie

Dostępne w wersji pełnej.

  BIESZCZADY ZACHODNIE 


  19.Tarnica

Dostępne w wersji pełnej.

  Na najwyższych wierzchołkach pogórzy karpackich

Dostępne w wersji pełnej.

  Góry Izerskie

Dostępne w wersji pełnej.

  GÓRY IZERSKIE 


  20.Wysoka Kopa

Dostępne w wersji pełnej.

  Góry Kaczawskie

Dostępne w wersji pełnej.

  GÓRY KACZAWSKIE 


  21.Okole

Dostępne w wersji pełnej.

  Karkonosze

Dostępne w wersji pełnej.

  KARKONOSZE


  22.Śnieżka 

Dostępne w wersji pełnej.

  Rudawy Janowickie

Dostępne w wersji pełnej.

  RUDAWY JANOWICKIE 


  23.Skalnik

Dostępne w wersji pełnej.

  Góry  Wałbrzyskie
Dostępne w wersji pełnej.

  GÓRY WAŁBRZYSKIE 


  24.Borowa

Dostępne w wersji pełnej.

  Góry Kamienne

Dostępne w wersji pełnej.

  GÓRY KAMIENNE 


  25.Waligóra 

Dostępne w wersji pełnej.

  Masyw Ślęży
Dostępne w wersji pełnej.

  MASYW ŚLĘŻY 


  26.Ślęża 

Dostępne w wersji pełnej.

  Góry Sowie
Dostępne w wersji pełnej.

  GÓRY SOWIE 


  27.Wielka Sowa 

Dostępne w wersji pełnej.

  Góry Stołowe

Dostępne w wersji pełnej.

  GÓRY STOŁOWE 


  28.Szczeliniec Wielki 

Dostępne w wersji pełnej.

  Góry Orlickie

Dostępne w wersji pełnej.

  Góry Bystrzyckie

Dostępne w wersji pełnej.

  GÓRY ORLICKIE, GÓRY BYSTRZYCKIE 


  29.Orlica, Jagodna Północna

Dostępne w wersji pełnej.

  Góry  Bardzkie
Dostępne w wersji pełnej.

  GÓRY BARDZKIE 


  30.Szeroka Góra 

Dostępne w wersji pełnej.

  Masyw Śnieżnika

Dostępne w wersji pełnej.

  MASYW ŚNIEŻNIKA 



  31.Śnieżnik 

Dostępne w wersji pełnej.

  Góry Złote
Dostępne w wersji pełnej.

  GÓRY ZŁOTE 


  32.Postawna 

Dostępne w wersji pełnej.

  Góry Opawskie

Dostępne w wersji pełnej.

  GÓRY OPAWSKIE 


  33.Biskupia Kopa 

Dostępne w wersji pełnej.

  Co jeszcze można zdobywać w Sudetach?

Dostępne w wersji pełnej.

  Góry Świętokrzyskie

Dostępne w wersji pełnej.

  GÓRY ŚWIĘTOKRZYSKIE 



  34.Łysica

Dostępne w wersji pełnej.

  Korona wyżyn
Dostępne w wersji pełnej.

  Korona Polski
Dostępne w wersji pełnej.

  Autor przewodnika
Dostępne w wersji pełnej.

  Autorzy zdjęć
Dostępne w wersji pełnej.

  Mapy
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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